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Jak żyć – spytał mnie w liście ktoś,

Kogo ja zamierzałam spytać

O to samo.

Znowu i tak jak zawsze,

Co widać powyżej,

Nie ma pytań pilniejszych

Od pytań naiwnych…

Zaczynam cytatem z Wisławy Szymborskiej. W 2023 roku poetka-
noblistka będzie cytowana często z okazji 100-lecia urodzin i
wybrania jej na Patrona Roku 2023. Znakomicie przyda nam się
wszystkim jej subtelna ironia, dowcip, błyskotliwa inteligencja i
filozoficzne podejście do rzeczy świata tego.

Chciałam zapytać „jak żyć” Kazimierza Głaza w czasie mojego
tygodniowego pobytu w Toronto, choć artysta właściwie
odpowiedział mi na to pytanie swoim długim i twórczym życiem
pokazując, że trzeba poddać się sile talentu, połączyć go z 
pracowitością i podążać za głosem serca. Teraz Kazimierz Głaz,



pomimo słabości, ciągle tworzy, martwiąc się jednocześnie, że
nie ma gdzie pokazać swoich prac. Pandemia spowodowała
zamknięcie wielu galerii, w tym zaprzyjaźnionej galerii Zacka
Pospieszyńskiego, z którą Głaz współpracował. Efekt covidu
odbił się na życiu i twórczości wielu artystów.

Anna Machudera
Dla Ani Machudery – malarki, artystki form przestrzennych,
oznaczało to brutalną konfrontację z życiem i
przewartościowanie sądów na temat świata, ludzi, jak również
własnej sztuki, w wyniku czego podjęła decyzję przeniesienia się
z Toronto do Barrie, by móc czerpać siłę i inspirację z natury. W
swojej pracowni -laboratorium poszukuje nowej ekspresji.



Artystce uznanie przyniosły „Illuminations”, eksperymentalne
prace – koła na pleksi,  składające się z trzech elementów:
światła, przezroczystych okręgów pleksi i cienia. Teraz Ania
Machudera spokojnie przechodzi do nowego etapu szukając
piękna i ekspresji. Co się z tego wykluje – tego jest najbardziej
ciekawa sama artystka.

W naturze, z dala od zgiełku, zamieszkała również Kika Misztela
– kuratorka wystaw polskich artystów plastyków w Toronto.
Stało się to ze szkodą dla polskiego plastycznego życia
artystycznego w Toronto, ale zarówno Kika, jak i jej rodzina są
szczęśliwi i spokojniejsi o zdrowie w domu, z którego okien
widać magię obłoków. Zupełnie jak w  „Niebie” Szymborskiej:

Nie muszę czekać na pogodną noc,

 ani zadzierać głowy,

żeby przyjrzeć się niebu.

Niebo mam za plecami, pod ręką i na powiekach.

Niebo owija mnie szczelnie

I unosi od spodu.
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Dopełnieniem artystycznych odkryć grudniowego Toronto stała
się otwarta niedawno wystawa „Everybody Knows” – hołd
złożony kanadyjskiemu poecie, bardowi o złotym głosie –
Leonardowi Cohenowi. W twórczości Cohena słowa i muzyka
doskonale współgrają ze sobą, wibrują melancholią, tęsknotą za
czymś niemożliwym, ciągłym poszukiwaniem miłości. Na kilku



ekranach rozmieszczonych na wystawie oglądamy Cohena
będącego ciągle w drodze, piszącego w pokojach hotelowych,
występującego na wielkich scenach i w małych klubach. Zewsząd
słychać jego śpiew; na jednym video Cohen opowiada o swojej
poezji, o tym, że dużo czasu zajmuje mu pisanie, skreślanie,
poprawianie, ale zawsze wie kiedy tekst jest najlepszy i
skończony. Dużo jest na wystawie prywatnych eksponatów
artysty, od notatników, kartek, po gitarę, kapelusz i buty.
Zaskoczeniem są rysunki i akwarele dowodzące umiejętności
malarskich muzyka. Jeden z jego cytatów widniejący na ścianie
brzmi: If you liberate yourself, anything you lay hand on can
sparkle –   Leonardowi Cohenowi udało się wyzwolić w sobie
różne talenty które stały się dopełnieniem jego wypowiedzi
poetyckiej i muzycznej.



Leonard Cohen, The Kitchen, Montreal 2007, wystawa w
Toronto, fot. Katarzyna Szrodt
Przy bliższej analizie koncepcji wystawy uderza brak obecności
kobiet- zdjęć i opisów pokazujących ich rolę w życiu artysty,
którego przecież całą twórczość liryczną i prozatorską przenikała
fascynacja kobiecością. Ekspozycja nie porusza tematu kobiet,
które były partnerkami muzyka i towarzyszyły mu na różnych
etapach życia jako muzy inspirujące kolejne utwory, czy
doprowadzające artystę do rozpaczy, co też od razu znajdowało
upust w tekstach. Uboższa o ten wątek wystawa „Everybody
Knows” jednak mówi dużo o Leonardzie Cohenie i legendzie,
jaką pozostawił po sobie. Prezentuje Cohena jako artystę



całkowicie oddanego swojemu powołaniu, fascynującego
człowieka, mężczyznę o wielu twarzach.

Kanada podtrzymuje pamięć o zmarłym w 2016 roku artyście.
Leonard Cohen nie był nigdy tak popularny w rodzimej Kanadzie,
jak był w Stanach Zjednoczonych, Europie Zachodniej i
uwielbiany w Polsce. W Montrealu znajduje się mieszkanie
Leonarda Cohena z jego wszystkimi meblami i pamiątkami i być
może niedługo powstanie w nim stała wystawa. Byłaby to
niewątpliwie dodatkowa atrakcja dla miasta, w którym Leonard
Cohen obecny jest na dwóch muralach, z których spogląda na
zgiełk miasta nucąc w myślach „Songs of Love and Hate”.

Od Nowego Roku artykuły Katarzyny Szrodt będą się ukazywały
w pierwszą środę miesiąca.


